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Komunikat austrjacki.
Wiedeń. Urzędowo denoszą pod datą 2Ó-go b. tn. Na froncis wschodnim: 

Miejcami walki na przedpolach.
Na froncie włoskim: Nad Soczą silniejszy nieprzyjacielski ogień działowy 

i żywsza działalność lotników.
Na froncie Bałkańskim: w Albanii skuteczne walki z bandami.

Komunikat niemiecki.
Berlin. Urzędowo donoszą dnia 26 b. m. Na froncie zachodnim: Front 

ks. Ruprechta: Przeprowadzone energicznie przez naszą artylerię zwalczanie bate- 
rji nieprzyjacielskich zmuszało niekiedy przeciwnika do znacznego sfolgowania 
własnego ognia na flandryjskim froncie bojowym. Po poszczególnych silnych fa­
lach ogniowych nie było żadnych ataków? angielkicb.

Front uiemieckiego następcy tronu: Nad Aisne, w Szampanji, przemijająco 
powiększał się ogień. Wywiadowcze utarczki, w których wzięliśmy jeńców i łup.

Na wschodnim brzegu Mozy między gościńcem Vacherauville-Chaumont 
a Maucourt przy gwałtownej działalności ognia artyleryjskiego rozegrały się lokal­
ne walki piechoty. Na południe od Beumont nasze wojska wydarły Francuzom 
rowy w szerokości 400 m. i tizymały się tam przeciw kilku kontratakom. W 
lesie Chaume zacięte walki zblizka nie zmieniły sytuacji, Pod Bezonvaux wypad 
w linie nieprzyjacielskie został uwieńczony zupełnem powodzeniem. Wzięto prze­
szło 35o jeńców. W nocy nasz odział szturmowy wtargnął pod Maiancourt do 
nieprzyjacielskiej pi zycji i wrócił z pewną liczbą jeńców.

** *
Wczoraj wieczorem z latakowali nasi lotnicy Anglję. Rzucono bomby na 

budowle wojskowe, spichrze w sercu Londynu, na Dover, Southend, Ghatt am 
i Sherness. Pożary świadczyły o skutku. Wszystkie samoloty wróciły cało. Tak­
że Dunkierkę zaatakowano bombami. Nieprzyjaciele stracili t3 samolotów. Nad- 
p«rucznik Schleich odniósł 22 i 23-cie zwycięstwo powietrzne, porucznik Wuert- 
hoff 2t-sze.

Na wschodnim i macedońskim froncie nie było większych działań bojowych.

Nie dokonano wyboru prezesa 
Koła polskiego.

Wiedeń, 26 września. Po dwukrot- 
nem onegdajszem głosowaniu, w któ- 
rem pos. Witos otrzymał największą 
ilość głosów (28) na godność prezesa 
Koła—zebrała się po raz trzeci repre- 
zenateja polska wczoraj o godz. 10 ra­
no—celem dokonania ostatecznego wy­
boru.

Ale i tym razem rezultat był ten 
sam co dnia poprzedniego, wobec cze­
go poseł Kędzior (str. ludowe) posta­
wił wniosek, aby posiedzenie Koła od­
roczyć do godziny 4-ej pe południu, 
gdyż sądzi, że pewne stronnictwa zy­
skają na tern, jeżeli wejdą między so­
bą w dalsze układy.

Tymczasem ludowcy i narodowi de­
mokraci uohwalili, aby nie podtrzymy­
wać dłużej wyboru Witosa, i przez 
oddanie kartek białych umożliwić wy 
bór innego prezesa, t. j. z ramienia 
bloku konserwatywno - socjalistyczno- 
demokrat.

Chociaż ta uchwała doszła do wiado­
mości innych stronnictw na godzinę 
przed ponownem zebraniem Kola, stron­

nictwa wspomniane nie doszły do żad­
nego rezultatu.

Rada krajowa litewska.
Berlin (BK). Na adres wystosowany 

przez zgromadzenie krajowe litewskie 
do główno komenderującego wschodu 
nadeszła odpowiedź, w której jest po­
wiedziane: We wspólnej pracy z miesz­
kańcami kraju poczynione będą kroki 
dla odbudowania Litwy. W tym celu 
ks. Leopold bawarski powołuje Radę 
krajową litewską, która pod kierow­
nictwem zarządu wojskowego przygo­
tować ma podstawę dla przyszłego za- 
rząuu i gospodarki Litwy. Odtąd Li­
twa stać się ma krajem kulturalnym, 
który wszystkim jego mieszkańcom 
przy poszanowaniu odrębności litew­
skich zapewnić ma swobodny rozwój. 
Rada krajowa przez powołanie dalszych 
członków, wśród których znajdować się 
będą także Polacy, Niemcy, Białorusini 
i żydzi, ma być odpowiednio uzupeł­
nioną. Litewska konstytucja gminna 
jest w przygotowaniu i będzie przed­
łożona

W sprawie obchodu 
Kościuszkowskiego.

Odezwa Arcypasterza.
/. E arcybiskup metropolita war- 

saawski, ks. Aleksander Rakowski, 
wydal do duchowieństwa archidje- 
cezji odezwę następującą:
„Każdy naród, mający prawo do ży­

cia, czci swoich mężów zasłużonych, 
jako owe słupy ogniste, pomiędzy któ­
rymi suuje sio wstęga jego dziejów. 
Rzucają one światło wstecz i przed 
siebie: wstecz, gdyż pozwalają z prze- 
szłości czerpać to, co wielkie i mocne 
— naprzód, albowiem rozpraszają ciem­
nie, zasłaniające drogę, po której na­
ród ma kroczyć. Biada narodowi, który 
takich słupów ognistych nie posiada, 
lub który okrył je kirem zapomnienia; 
nad jego losami zawisł ponury krzyż 
śmiertelny. Nio próżna przeto chwała, 
nie chęć przelotnego upojenia wspom­
nieniami minionej świetności, ale z ży­
cia i z żywego tętna narodowej po­
trzeby rodzi się nieprzeparty poryw, 
który nas wiedzie przed owe ogniste 
słupy, przed tych bohaterów postacie, 
co czynami wiekopomnej zasługi zdo­
byli sobie prawo do wdzięczności całe­
go narodu.

Takim bohaterem jjst Tadeusz Kościu­
szko i jest nim nie dlatego tylko, że ąko- 
chał tak wielce wolność, iż szedł walczyć 
za nią na drugą półkulę świata,—nie dla­
tego tylko, źe męstwem dorównał najwię­
kszym polskim bojownikom—nie dlatego 
tyiko, źe odczuł potrzebę ładu i spójni w 
narodzie, ale dlatego przedewszystkiem,' 
że płomieniem umiłowania niepodległości 
gorejącym w jego duszy, umiał porwać 
eały naród w chwili, gdy zdawać się mo­
gło, że ona na zawsze stracona Aczkol­
wiek uległ przemocy, to jednak idee swoje 
przelał na następne pokolenia.

Tego płomienia niepodległości nie 
zdołały zdusić tytaniczne] zamachy wrer- 
gów. Nie zamarł on nawet wobec zwąt­
pień, które z ludzkich płynęły rachub, 
a dotrwał aż do ania dzisiejszego, aby 
buchnąć całą potęgą w obecnym mo­
mencie, gdy bije godzina sprawiedliwo­
ści, Takim Go czcić musimy w rocz­
nicę jego zgonu, takim Go ukochać mu-j 
si cały naród, a zwłaszcza porwać Oni 
winien serca całego ludu polskiego, l 
którego przeznaczenie i potęgę zrozu-' 
miał, a Uniwersałem Połanieckim to 
stwierdził.

Nie wątpimy, bracia kapłani, że J 
samo przekonanie i też uczucia przep I 
niają wasze serca.
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Gdy tedy zbliża się wiekowa pamią­
tka zgonu wielkiego bohatera ojczyzny, 
słuszna i sprawiedliwa rzecz, abyśmy 
owe uczucia nasze ożywili i dali im 
wyraz publiczny.

Dletego zarządzamy, ażeby we wszyst­
kich kościołach całej archidjecezji w d. 
14 października r. b. kapłani ludowi, 
zebranemu na prymarji i na sumie, za­
powiedzieli, iż nazajutrz, t. j. 1 5 pa­
ździernika, przypada wiekowa różnica 
zgonu Tadeusza Kościuszki, którą uro 
czyście obchodzi cały naród polski.

W sam zaś dzień 15 października, 
o godz. 10 rano, po wezwaniu wier­
nych biciem we wszystkie dzwony, od­
prawią, msze św., z jaknajwiększą uro­
czystością, (in colore diei) na intencję 
pomyślności naszej ojczyzny; ze. mszą 
św. połączyć należy egzortę, w której 
mówca kościelny przypomni, zwłaszcza 
ludowi wiejskiemu doniosłość postaci 
bohatera ojczystego, jego trudy i cier­
pienia, poniesione dla dobra ojczyzny, 
w jej obronie i dla wywalczenia nie­
podległości. Gorąco też podkreślić na­
leży, że z prawem do bytu mamy świę­
te, nieprzedawnione prawo do niepod­
ległości, a każdy dobry i szlachetny 
syn tej ziemi powinien jej pragnąć ca 
łym sercem, całym ukochaniem swej 
prawej duszy i nieść jej w ofierze to 
wszystko, czego czas i okoliczności wy­
magać będą.

Po egzorcie należy odśpiewać bymn 
„Boże, coś Polskę1*.

t Aleksander Kakowski, Arcybiskup. 
Warszawa, dn. 20 września 1917 r.
i ■ ____ _ __________ 11 , "ni

Wiadomości polityczne.
„Uzienik Lubelski' podaje oświadcze­

nie grup lewicowych treści następują­
cej:

Wobec zamierzonego utworzenia Ra­
dy Regencyjnej, która ma powołać do 
życia Rząd polski i nową Radę Stanu, 
niżej podpisane stronnictwa oświadczają 
co następuje:

Patent rządów okupacyjnych z dn. 
12 września r, b. może się stać niewąt­
pliwie dalszym krokiem na drodze reali­
zacji państwa polskiego. Istotną jednak 

"jego wartość ocenić będzie można po 
określeniu kompetencji przyszłego rządu 
polskiego, ponieważ doświadczenie w 
patencie faktyczne prawo zwierzchniej 
władzy na rzecz rządów okupacyjnych 
pozwalają w tej mierze żywić daleko 
idące Wątpliwości. Za pierwszy i nie­
odzowny warunek skutecznej działalno­
ści przyszłego rządu polskiego w łącz­
ności ze społeczeństwem uważamy przy 
znanie swobód obywatelskich, w pier­
wszym rzędzie cofnięcie wszelkich re­
presji w stosunku do osób aresztowa­
nych w sprawach politycznych i za 
strejki, uwolnienie internowanych legio­
nistów, powrócenie krajowi Józefa Pił­
sudskiego, wolność pracy i zebrań. Po- 
zatym, stwierdzamy, że o przyszłym 
ustroju państwa polskiego mocen będzie 
decydować jedynie Ustawodawczy Sejm 
polski, którego zwołanie na podstawie 
pięcioprzymiotnikowego prawa wybor-

I czego winno być jedynym z najpierw- 
1 szych zadań rządu.

Partja Niezawisłości Narodowej
Polska Partja Socjalistyczna

Polskie Stronnictwo Ludowe
Zjednoczenie Stronnictw Demokra­

tycznych.

Jak się dowiaduje „Wiek nowy**, re­
zultat akcji za przenoszeniem się do ar­
mji austrjackiej z Legjonów, jest na­
stępujący (dane z 15 września):

Odchodzą do armji austrjackiej:
I p. p. 39 ef. 843 żełt.

IV p. p. 34 „ 605 „
v p- p. 33 „ 791 „

VI p. p. 7 „ 632 „
I p. uł. 6 , 209 „
I p. art- 17 „ 803 „

Razem 136 „ 3883 „

Zostaje (austr. poddanych):
II. p. p. 40 of. 954 żoła.
Ili P p. 56 „ 1220 W
II p. uł. 32 „ 591 r
I bat. art. 12 „ 188

Kol. amunic. 5 „ 253 n
Tabory 32 „ 966 n
Ilkomp. sap. 3 „ 36 n
Dowództwo (i
personal z Za-
mbrowa) 81 „ 736
Rezerwa pers.

(głównie części
IV i VI pp.). 38 „ 497 r>

Razem 299 „ 5949 n
Wogóle więc domagało się zwolnie­

nia 4019 ludzi, a pozostać chce 6048. 
Nie wliczone są jeszcze personale sta­
cji zbornych, szpitale, dom dla rekon­
walescentów i austrjaccy poddani, po- 
zosli na posterunkaeh w Królestwie. 
Liczba pozostającyeh powiększa się ato­
li z dnia na dzień. Żołnierze zgłasza­
ją się grupkami do pułkowników po­
zostających. w Legjonach, gdy tylko 
uda się im wymknąć z pod nadzoru 
kolegów, prących d» przeniesienia się 
do armji.

Uchwały onóta-tajmjo Zjazdn 
Narodowej Zwiautn Robotaiczeso 

z> września 1917.
1.

I. W sprawie polityki ogólnej.
1. Narodowy Związek Robotniczy, 

jako radykalno narodowa organizacja ro­
botnicza, w polityce swej opiera się na 
siłach własnego społeczeństwa, przede- 
wszystkim zaś klasy robotniczej, i dąży 
do powiększenia i wzmożenia tych sił 
przez właściwą ich organizację i wyzy­
skanie wszystkich podstępnych środków 
obrony i walki zarówno w dziedzinie 
naredewej, jak społecznej.

Za najważniejsze zadanie chwili obe­
cnej Zjazd N. Z. R. uważa wyzyskanie 
aktu z d. 5 listopada dla zorganizowa­
nia jeszcze podczas wojny obecnej zasa­
dniczych podstaw państwowości polskiej 
—rządu i armji.

2. Stosując na stanowisku, że akt li­
stopadowy był wynikiem jedynie sprzy­
jających okoliczności zewnętrznych i wy­
siłków ze strony czynnych żywiołów 
społeczeństwa polskiego, Zjazd N. Z. R. 
stwierdza, że i realizacja tego aktu — 
budowa państwowości polskiej — może 
być jedynie rezultatem planowej i zor­

ganizowanej walki społeczeństwa pol­
skiego.

Walką tą jednak N. Z. R. zwraca nie 
przeciw zasadzie współdziałania państwa 
polskiego z peństwami centralnymi,

4. Jako niezbędny dowód stosowa­
nia w praktyce przez państwa centralne 
zasad aktu listopadowego, Zazd uważa 
natychmiastowe uznanie przez rządy 
Niemiec i Austrji następujących zasadni­
czych postulatów:

Utworzenie władz państwowych pol­
skich z jaknajpełniejszymi atrybutami 
władzy zwierzchniczej, prawodawczej i 
wykonawczej,—

utworzenie armji polskiej na zasadach 
narodowych i na Legjonach, jako na 
kadrach opartej,—

uznanie zupełnej samodzielności wszy­
stkich ziem historycznych polskich, obe­
cnie Rosji odebranych.

II. W sprawie stosunku do rządu.
Zjazd N. Z. R. wyraża przekonanie, 

że w przełomowej chwili obecnej, gdy 
oczekiwane jest w czasie najbliższym 
wytworzenie nowych władz państwo­
wych polskich o atrybutach istotnego 
rządu polskiego, całe społeczeństwo 
polskie powinno się skupić w jedno­
myślnym wysiłku dla jaknajsiybszego 
utworzenia tych władz i stworzenia na­
leżytego dla nich oparcia, które jedy­
nie umożliwić może skuteczną ich 
akcję.

Władze państwowe polskie powinny:
1. dążyć niezachwianie do zdobycia 

pełni praw i atrybutów rządowi nie­
podległego państwa przysługujących,— 
do ujęcia w swe ręce zarządu wszyst­
kimi bez wyjątku dziedzinami życia 
narodowego,—przedewszystkiem zaś do 
stworzenia licznej i silnej, a od obcych 
czynników niezależnej, armji regular­
nej polskiej.

2, dążyć do jaknajszybszego zwoła­
nia sejmu na powszechnych, równych,

1> O M ThCHNICZ OHtNDLOWl

St. Brzozowski i M. J. Szmorliński
r?___ 1 _ ni___ o
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bezpośrednich, tajnych i proporcjonal­
nych wyborach opartego, który stwo­
rzy należyte dla rządu polskiego opar­
cie i określi ostatecznie ustrój państwa 
polskiego,

3. prowadzić politykę demokratycz­
ną, uwzględniającą przedewszystkiem 
interesy szerokich mas ludowych.

W tym celu w składzie osobistym 
tych władz powinno być uwzględnione 
w należyty sposób przedstawicielstwo 
warstw ludowych wogóle i klasy robo­
tniczej w szczególności.

Dążącym w powyższym kierunku wła­
dzom państwowym polskim N. Z. R. 
zapewnia całkowito swe współdziałanie, 
oraz należny posłuch i poparcie.

(Dokończenie nastipi).

Niepowołani krytycy.

Panuje w naszern społeczeństwie cho­
roba, która ujawnia we wszelkich dzie­
dzinach życia, począwszy od detali, a 
skończywszy na rzeczach poważnych; 
jest nią manja krytykowania. Każdy 
po koiei krytykuje i to w czem jest 
kompetentny, a często i to, o czem 
absolutnie nie ma pojęcia. Zarażony 
widać tą chorobą jakiś krytyk-dyletant 
w Nr. 26 tygodnika obrazkowego „Brza­
sku" wziął się z całym rozmachem do 
naprawiania harcerstwa, które podług 
niego leci w niechybną przepaść. A 
dlaczego? Powód do tego dało moje 
sprawozdanie ze zlotu XI A Okr. Z. 
H. P. w Suchedniowie. Zawodowy mal­
kontent z „Brzasku" po przeczytaniu 
mego sprawozdania uderzył we wszyst­
kie dzwony na trwogę: „skauci odby­
wają ćwiczenia wojskowe"! Korepet.y- 
torski ton z jakim to uczynił wywołuje 
śmiech i mimuwołi przywodzi na myśl 
przysłowie: „słyszał, że dzwonią". Bo 
w rzeczywistości co w tern krytyk z 
„Brzasku" widzi złego? Oto chce ko­
niecznie z harcerstwa zrobić jakiś 
związek wzajemnej adoracji czy coś w 
tym rodzaju, a zapomina, a raczej nie 
wie o tero, że jedynym miejscem, gdzie 
harcerz może się doskonalić, gdzie mo­
że się ćwiczyć fizycznie i duchowo, wy­
rabiać w sobie poczucie k ileżeństwa, 
wytrwałość i tyle innych zalet, jest 
przyroda. Zdała od gwaru miejskiego, 
obcując jedynie ze swemi towarzysza­
mi i przełożonemi, harcerz zapomina 
na chwilę o troskach, zbudzą się w 
nim młodzieńczość, zapił — te piękne 
cechy młodzieży, które sławi nasz 
wieszcz A. Mickiewicz w „Odzie do 
młodości". Ćwiczenia wojskowe wyra­
biają w nim hart, posłuszeństwo (gga- 
nizacyjne, spryt, przytem wzniecają 
ducha rycerskiego, który tak zanika w 
naśzem społeczeństwie. Ale o tern kry­
tyk z „Brzasku-4 nie wie, czy wiedzieć 
nie chce. On wcli mącić bez celu wo­
dę, budować straszaki, bić na trwogę 
w dzwony, bo to zadawala jego ambi­
cję autorską. Nie znając absolutnie za­
sad i postulatów harcerstwa, wsadza 
nie pytany swoje trzy grosze w sprawę 
która chwała Bogu, ma cokolwiek kom- 
petentniejszych odeń kierowników, a ci 
napewno nie poprowadzą harcerzy na 
manowce. Lepiej by było, żeby nie po­
wołani krytycy zajęli się rzeczami, któ 
re gruntownie znają, w których mają 
pewne kompetencje i nie wyskakiwali 

jak Filip z konopi z krytyką harcer­
stwa w „Brzasku44.

Felicjan Zaremba.

Z MIAST A.
Kalendarzyk. Dziś: Czwartek 27 września 

Kośmy i Damiana M. m.

Wsch. sł. g. 5 m. 55 r. Zach. g. 5 ni. 46.

— Osobiste. Dowiadujemy się, że 
Profesor Marjan Pęczalski z Radomia 
zastał przez Departament Wyznań Re­
ligijnych i Oświecenia Publicznego za­
proszony na konferencję Inspekto­
rów Szkolnych okręgowych w Warsza­
wie i otrzymał propozycję objęcia okrę 
gu szkolnego Częstochowskiego.

Ze względu jednak na okoliczności 
czasu -wojennego, profesor Pęczalki tej 
zaszczytnej propozycji przyjąć nie mógł.

— Z Uniwersytetu Ludowag*. Dziś 
d. 27 b. ni. wypowie pogadankę z pra 
wa cywilnego „O spadkach" mecenas 
Szczawiński o godz. 8 wieczorem.

— Obchód Kościuszkowski. W uzu­
pełnieniu podanego w zeszłym numerze 
projektu Obchodu Kościuszkowskiego 
wypracowanego przez Komisje Rady m. 
należy dodać że fundusz zebrany z kwe­
sty w dniu rocznicy ma być przezna­
czony w 3 równych częściach na cale 
następujące: Vs na utworzenie stypendjum 
im. Naczelnika Kościuszki dla ucznia, 
syna chłopa szkół średnich radomskich; 
1/1 na głodnych m. Radomia do rozpo-’ 
rządzenia Kom. Obyw. m. Radomia* 
1/3 na legjonistów internowanych w 
Szczypiornie, lub w razie zmiany w sy­
tuacji w legjonach na inwalidów legio­
nowych.

— Z teatru. Dziś wesoła operetka w 
3 aktach „Słodka Dziewczyna", Reinhar- 
dta z pp. Godlewską, Celińską, Józefo- 
wiczeną, Szlęzakiem, Wzorcykowskim, 
Józefowiczem, Wołowskim, Szelągów- 
skim. Horskim, Otrembskim i innymi.

W sobotę przepiękna operetka Leha- 
ra „Hrabia Luxemburg“ w wykonaniu 
najlepszych sił naszego personelu.

W niedzielę znakomita operetka „Ba 
ron Kimmel" z niezrównanymi jej wy­
konawcami pp. Bańkowską, Celińską, 
Kossakowską, Wołowskim, Józefowiczem,. 
Olaszem, Szelągowskim, Horskim, Otre­
mbskim i innymi.

„Zemsta za mur graniczny" Aleksan­
dra hr. Fredry daną będzie w nadcho­
dzącą niedzielę na przedstawienie popo­
łudniowe, dla uczącej się młodzieży. 
Mamy więc jedyną sposobność, którą 
dzięki dyr. Czarneckiemu daje możność 
poznania najcelniejszych utworów po|. 
skieb. To też nie dziw, że przedstawie­
nia popołudniowe cieszą się taką fre­
kwencją, a tylko niezbyt obszerna sala 
nie może pomieścić chętnych zapozna­
nia tak celnych utworów, jakie nam za­
powiadają popołud nówki.

— Zarząd Radomskiego Koła Ziemia­
nek zawiadamia, że w piątek d. 28 b. 
m. o godz. 3 po poł. w mieszkaniu 
przewodniczącej p. M. Gajewskiej Lu­
belska 59 m r5 odbędzie się ogólne 
zebranie. W razie nieprzybycia dosta­
tecznej liczby cztonkiń odbędzie się dru­
gie zebranie w sobotę d. 29 b. m. o 
tejże samej porze i w tymże lokalu, a 
uchwały tegoż zebrania będą prawomo­
cne bez względu na liczbę przybyłych.

— Budżet sądowy. Dyrektor departa­
mentu sprawiedliwości polecił prezesowi są­

du najwyższego, prezesom sądów apela­
cyjnych i okręgowych możliwie niezwłocz­
nie aadesłać do departamentu wykazy 
składu osobistego wszystkich sądów i 
urzędów sądowych z wymienieniem imicu 
i nazwisk, stanowisk i wysokości recznej 
pensji zasadniczej i dodatkowej. Przedsta­
wienie tych wykazów jest niezbędne wo'." 
bec zbliżającej się wypłaty pensji i ko­
nieczności przesłania sądom potrzebnych 
na ten cel fuuduszów.

Wielki koncert w Sali Klubu Naroda- 
wego W czwartek dnia 4 października 
o godz. 8 wiecz. odbędzie się wielki kon­
cert z udziałem sił artystyeznyeh i ulu­
bieńców publiczności warszawskiej. Soli­
stami bęuą: p. Józefina Warszawska, słyn­
na śpiewaczka Koloraturowa i prymadonna 
scen europejskich, p. Eli Kochański wy­
bitny wiolonczelista i koncertmistrz Fil- 
harmonji Warszawskiej, p. Michałowski, 
znany i powszechnie lubieny humorzysta 
i p. Jozef Fishant, utalentowany pianista. 
Koncert ten ze względu na obfity i uro- 
zmaicooy program jak też i pierwszo­
rzędnych artystów biorących w nim udział 
Btanowić będzie dużą atrakcję dla naszej 
publiczności,

— Sekcja żywnościowa m. Radomia 
poszukuje przedsiębiorcy, który pod­
jąłby się kopania karpiny w porębia 
Janiszów. Szczegóły w biurze Sekcji 
Żywnościowej, ul. Grodzka nr. 8 w go­
dzinie 4%—5%. ,

— Straż Ogniowa radomska—straży j 
W Przytyku. W nadchodzącą niedzielę I 
w Przytyku odbyć się ma inauguracja | 
Straży Ogniowej Ochotniczej i poświę­
cenie sztandarze. Straż radomska wy­
syła na uroczystość ową swych delega­
tów i piękną tarczę do przybicia na pro­
porcu sztandaru Straży przytyckiej. 
Tarcza wyrobiona w srebrze wyobrażać 
ma herb miasta, t. j. trzy wieże i bra­
mę z literą R. pośrodku wieża środko­
wa pokryta jest kaskiem strażackim zaś 
na kasku wznosi się Orzeł Biały. Z po­
za herbu miasta wyglądają topory i bo 
saki zaś udołu wije się wstęga z napi­
sem: „Radom—Przytykowi w dniu po­
wstania Sztaży i poświęcenia Sztanda­
ru". •

— Sprawozdanie kasowe z loterji 
fantowej, odbytej w dniu 16 b. m na 
dochód Legjonistów internowanych vr 
Szczypiornie i Piechura. Wpływy: Za I 
bilety wejścia rb. 142 kop. 15, koron 
944 hal. 18; za bilety loteryjne: rubli 
212 kop. 25. kor. 1025 hal. 40; ofiary 
zamiast fantów: rb. 120 kop. 30, kor. 
325, marek 100 fen. 50; kwiaty, birfet 
i lalka: rb. 22 kop. 37, kor. 152 h. 90. 
Razem rb. 501 kop. 5, kor. 2145 hal. 
48, marek 100 fen. 50. Wydatki: Urzą 
dzenie loterji rb. 73 kop 25, kor. 209 
hal. 54; afisze, druki, drobne wydatki 
rb. 15, kor. 34 hal. 10. Razem rb. 88 
kop. 25, kor. 243 hal. 64. Czysty do­
chód: rb. 412 kop. 80, kor. 2201 hal. ~ 
84, marek 100 fen. 50.

Zarząd T-wa pomocy przyjaciół żoł­
nierza polskiego,

Zarząd T-wa „Piechur*.
— Drobny pożar. We wtorek ubie­

gły o godz. 5 po poł. w domu przy 
Żytniej 5 w sklepiku żydowskim 
przez nieostrożność wyrostka zapaliła się 
w beczułce nafta. Z powedu świąt ży­
dowskich sklepik był już zamknięty na 
sztabę i tylko dym i czad napełniający 
sklepik i przedostający się do sąsiednich 
ubikacji zwrócił uwagę mieszkańców. 
Ratunek wewnątrz sklepiku okazał się
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nie wystarczający, dopiero przybycie kil­
ku strażaków, którzy wywalili drzwi i 
pożar ugasili położyło koniec sprawje- 
która mogła rozwinąć się w groźny po, 
żar. przybyły oddział III na polecenie 
Komendanta sprawdził tylko w obecno­
ści Naczelnik. IV oddziału czy niema 
gdzie jeszcze ukrytego ognia, po zrewi­
dowania przez brygadę kominiarską 
strychu i upewnieniu, że nic nie grozi 
straż wróciła do remizy.

— Wieści z Rosji. Józef Mazur za­
wiadamia żonę Antoninę, wieś Jabłonna, 
parafja Pawłów, pow.-Iłżecki, gub. ra­
domska, iż żyję i jestem zdrów, miesz­
kam w Krasiłowie, gub. wołyńskiej.

— Wykaz chorób zakaźnych Od 18 
do 25 IX: Tyfus plamisty: Lubelska 12, 
Wysoka 44, Rwańska 4,- 3 przyp. Ty­
fus brzuszny: Wysoka 59, Żytnia 5, 7, 
Mleczna 8, Nowogrodzka 15, Starokra- 
kowska 5, Nowy Świat 18, Rajszula 6, 
Plac 3 Maja 1,—10 przyp; Dyzenterja: 
Żabia 10, Wysoka 4, 8, 41, Nowogrodz­
ka 12, Młodzianowska 34, Żabia Huta 1, 
Długa 1, Skaryszewska 14, Lubelska 32, 
Mleczua 5,—12 przyp. 

L

ściele i w budowlach kościelnych i t. p. 
Zobowiązuje się przeto wszystkich XX. 
proboszczów, aby z chwilą utworzenia 
się powyższych komitetów, żadnych 
znaczniejszych przeróbek w budynkach 
kościelnych nie robili, ani też nie przy­
stępowali do nowych prac budowla­
nych—bez poradzenia się Komitetu bu­
dowlanego. O każdej swej decyzji ko­
mitet sporządza protokół i przesyła do 
Konsystorza.

TELEGRAMY.
Polskie koło poselskie o mowie 

premiera
Wiedeń, W polskich kolach poselskich 

zwracają uwagę, że przemówienie prezy­
denta ministrów Seidlera zawiera tylko 
dwa ważne momenty, a mianowicie: 1) 
zapowiedź, iż wyplata świadczeń wojen­
nych z. stanie jak najrychlej podjęta i 2) 
że odbudowa kraju rozpocznie się jak naj­
rychlej, w miarę, jak na to pozwolą sto­
sunki wojenne.
Masonerja francuska domaga się 

zwrotu Alzacji i Lotaryngji.
Berno. Według doniesień „Tempsa" 

uchwalił „Wielki Wschód" na wczoraj- 
szem posiedzeniu zwrócić się z całą 
stanowczością przeciwko klerykalne; pro- 
pagadz e, jaką się wedle nich masonów 
w czasie wojnv szerzy w francuskiem 
wojsku, nadto uchwalono zwrócić się 
przeciwko rewolucji. Masonerja francu­
ska orzekła, że odpowiedzialność za 
wojnę spada na Niemcy. Alzacja i Lo-' uiejszym ogłasza, że w duiu 9 paź- 
taryngja musi z powrotem wrócić do 
Francji a wszystkie szkody muszą być 
wyrównane. Musi być również powo­
łanym do życia sąd rozjemczy między­
narodowy.

Ograniczenie korespondencji 
z jeńcami.

Wiedeń. Urzędowo ogłaszają iż w cią­
gu miesiąca października b. r. tylko takie 
listy, adresowane do jeńców wojennych 
będą ekspedjowane któryeh wysianie oka- 
że się bezwzględnie potrzebnemj jeżeli 
n. p. dotyczyć będą kwestji prawnych, 
przesłania dokumentów, fotograf]i i t. p. 
Wszystkie inne listy będą nadawcom od­
syłane; o ile naturalnie ich adres będzie 
wiadomy, a w przeciwnym razie—ni­
szczone.

Postanowienie to wynikło wskutek prze­
ciążenia pracą oddziału cenzuralnego, mi­
mo, iż oddział t< u zatrudnia obecnie 
1500 osób.

Pożar w Borysławiu.
Lwów. W aarnem centrum Borysła 

wia, tam, gdzie się koncentruje całe 
życie goszedareże i handlowe, gdzie 
domy stoją oparte jeden o drugi, tam 
wybuchnął pożar, który w jednej chwili 
zalał tę dzielnicę. W kilku godzinach 
spaliło się doszczętnie przeszło 100 de­
mów. A w każdym domu ukrywał się 
tajny magazyn nagromadzonych środ­
ków żywnościowych. Wojsko spiesz­
nie sprowadzone z sąsiedniej stacji 
Hubicze udzieliło doraźnej pomocy. 
Kilka domów wysadzono w powietrze 
przy pomocy patronów dynamitowych, 
aby zapobiedz przerzuceniu się ognia 
na dalszą dzielnicę. Największą szko­
dę tym razem ponieśli wstrętni lichwia­
rze żywnościowi.

— Szkolnictwo W Łodzi. Z rozpoczy­
nającym się rokiem szkolnym w Łodzi 
zaczęło funkcjonować 145 szkół, w tem. 
67 polskich, 40 niemieckich 38 żydow­
skich.

Etat nauczycieli szkół początkowych jest 
o wielo niższy od warszawskiego, lecz 
Rada miejska -nie meże poprawić stosun­
ków pod tym względem, nie rozporządza­
jąc odpowiednimi funduszami.

Szkolnictwo średnic pozostające prze­
ważnie w prywatnych rękach, znajduje się 
w lepszych warunkach Polskich szkół 8 
klasowych męskich i żeńskich liczy Łódź 
15, 1 szkołę filologiczną męską, i szkołę 
handlową i jedno seminarjum nauczy­
cielskie.

Kto będzie polskim ministrem sztuk 1 
pięknych? Wśród kandydatów na pol­
skich ministrów wymieniają prof. Jerzego 
hr. Mycielskiego i prof. Wojciecha Kossaka, 
jako wchodzących w rachubę dj teki mi­
nistra sztuk pięknych.

Doszukuje zajęcia do dzieci lub han- 
• dlu osoba z czteroletnim wykształ­
ceniem. Wiadomość wieś Krępa poczta 
Lipsko dla Maryli L.

Ogłoszenie.
Komornik sądowy Wł Gażdziński, w 

Radomiu przy ul. Kościelnej 4 zamie­
szkały w myśl art. 1030 pr. Cyw. ni- 

dziernika 1917 r. o godz. 11 rano w 
Skaryszewie przed Urzędem gminnym 
ma się odbyć sprzedaż ruchomego ma­
jątku, należącego do Antoniego Mrocz­
ka, a składającego się z inwentarza 
żywego' oszacowanego 745 rb'
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Nowość! D. RateGnt AI.

Przeszło 

milion 
w użyciu !

„LUMAX“, praktyczny przyrząd dla 
każdego do zeszywania skóry, pasów, 
obuwia, płótna, płacht wozowych, 
worków i t. p. Niezbędne dla wszy­
stkich. Pełna gwarancja. Polski spo­
sób użycia! Cena 1 sztuki z rozma- 
lterni igłami, kłębkiem nici K. 3.90 

sztuk K. 18.—Na porto 60 h. Za zaliczką 
h. drożej. Wiele pism dziękczynnych 

i dodatkowych zamówień.
Generalna fabr. zast.

Handlowy M. Pierożek i S-ka
Kraków Powiśle 12. 454—4

Poszukuje się zastępców;

I
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Ogłoszenie.
Komornik Sądowy Wł. Gużdziński w 

Radomiu przy ul. Kościelnej 4 zamie­
szkały, w myśl art. 1030 pr. Cyw., ni­
niejszym ogłasza, że w dniu 5 paź­
dziernika 1917 r. o godz. 10 rano przed 
gmachem Magistratu w * 1 Radomiu, ma 
się odbyćjsprzedaz ruchomego majątku 
należącego do Michela Zajdmana, a 
składającego się z różnych wódek o- 
szacowanego 1200 rb.

(Korespondencja Gazety Radomskiej).
V

Archiwa parafjalne i bibljoteki.
Czytamy w „Kronice dyecezj Sando’ 

mierskiej" rozporządzenie wydane pro­
boszczom w celu ochrony i uporządko­
wania dokumentów starych przy ko­
ściele znajdujących się. Rozporządze­
nie władzy dyecezjalnej brzmi jak na­
stępuje:

„Proboszczowie postarają eię upo­
rządkować archiwum parafjalne, gdzie 
mają być pod zamkiem przechowywane 
dokumenty parafjalne, akty erekcyjne, 
nowy kodeks prawa kanonicznego, 
„Kronika Dyecezji Sandomierskiej" — 
to wszystko ma być objęte wizytacją
dziekańską i o tem Przewielebni XX. 
Dziekani w swycb relacjach do Konsy­
storza zechcą zaznaczyć, jak jest urzą­
dzone archiwum i bibljoteka w każdej 
parafji. Niekiedy w archiwach para­
fialnych znajdują się cenne dokumen­
ty z podpisami królów polskich lub pa 
pjeży; dokumenty takie przy każdej 
zmianie lub śmierci proboszcza nara­
żone są na zaginiecie i wogóle nie są 
zabezpieczone od zniszczenia, dopóki są 
na plebanji. Władza dyeoezjalna zobo­
wiązuje ks. ks. Proboszczów i Rekto­
rów filji, aby cenniejsze dokumenty w 
oryginałach przysłali do przechowania 
do Kapituły katedralnej za odpowied- 
niem pokwitowaniem, w archiwum zaś 
pa,..fjalnem zostawili dokładną kopję 
każdego wysłanego dokumentu*.

Komitety budowlane. Władza dyece- 
zjalna poleca, aby w każdym dekana­
cie utworzył się komitet, złożony z 
Dziekana i dwu kapłanów, wybranych 

I przez duchjowieństwo dekanalne. Ko­
mitet będze miał obowiązek czuwać 
nad kweetjami budowlanemi w para 
fjach, będzie mianowicie przeglądał 
plany na kościoły i plebanje, zanim 
tako U-e przysłane będą do Konsysto- 
rza; będzie obierał place pod budowę 
kościołów, plebanji i zabudowań ple­
bańskich; będzie decydował o wszel­
kich znaczniejszych przeróbkach w ko-
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